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i. . . D z i e n n i k  wychodzi codzieó r a n o  wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 

świętach.
D o d a t e k  m i e ° '  - n y  wychodzi z  ostatnim dniem każdego miesiąca.
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Na sam „Dodatek* prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach. 

o g ł o s z e n i a ,  ODEZW Y, u w i a d o m i e n i a ,  d o n i e s i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą- 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 8% . 
Do każdego inseratu załączone byó winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

Listy  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L isty reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
Listy niefrankowane nie przyjmują się.

ł k a f  N um er pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

M raków 2 5  k w ie tn ia
W ażność chwili i wypadków powuduje nas 

do wydania niniejszego numeru pisma nasze
go, chc^c podać czytelnikom jak tylko mo 
żna najspieszniej nadeszłe podczas świ^t 
wielkanocnych wiadomości i ogłoszone do
ki, menta. Ż  powodu święta atoli ograniczamy 
się na najważniejszych.

Podijemy więc tekst ultimatum austrya- 
ckiego przesłanego Sardynii, o b torem już 
poprzednio zawiadomiła Gazeta Wiedeńska.

Tenże dziennik rządowy w nowem oświad
czeniu z 23go wyjaśnia owij, różnicę punktów 
jak^wrytykaliśmy nieraz międzynotami hr. Buola 
do p. Bałsbina i lorda Loftusa a notij Mo
nitora z 19go b. m. Słusznie domniemywa
liśmy się, że rozbrojenie s ę Sardynii było 
warunkiem postawionym przez Austryę sine 
qua non i całkiem niezależnie od rozbroje
nia s ‘ę powszechnego. Organ rzędowy o -  
świadcza nareszcie, że przyjęcie Sardynii do 
kongresu nie zgadza się z honorem Austryi.

Zimieszczamy dalej notę Gazety P ru
skiej, w której ten organ rzędowy oświadcza, 
że byłoby błędem uważać postanowienie 
Prus co do uzbrojenia trzech korpusów, za na
stępstwo kroku przedsięwziętego przez Au
stryę względem Piemontu. Krok ten zadzi
w ił rzęd pruski, który w innym bo w poko
jowym działał kierunku. Z  tego wszakże nie 
wypada, aby Prusy zmieniły sw ę politykę 
iswoje postanowienie, które jak Gaz. Pruska 
oświadczała, było odporne a nie zaczepne. 
Dowodem z resztę tego jest wniosek pruski 
do Bundestagu podany w d. 23 , który daje
my w rubryce „Niemcy44. List korespondenta 
naszego z Berlina ścięga się do tego przed
miotu i w tym samym przemawia kierunku.

Pod rubrykę „Francya44 znajduje się okre
ślone stanowisko tego państwa w chwili w ła
śnie, gdy nadeszła do Paryża wiadomość 
o ultimatum  austryackiem.

O samychże wypadkach i pogłoskach, które 
z wielkę ostrożnościę porównywać i wybie
rać należy, dowiedzę się czytelnicy z depesz 
telegraficznych, które porządkiem dat w koń
cu zamieszczamy.

Korespondencya Czasu.
Berlin 23 kwietnia, 

f  Być może, że na same święta przypadnie osta
teczne rozstrzygnięcie pytania, czy będziem y mieli 
wojnę czy pokój. W szystko zawisło od odpowie
dzi Austryi na ostatnie prepozycye angielskie, 
p rzy ję te , wedle Monitora, przez inne mocarstwa. 
W czoraj, w W ielk i-P .ątek , k tóry  w kościele ewan- 
gielickim obchodzi się jak największe święto w roku, 
nie wyszły wieczorne dzienniki. Depesze telegrafi
czne były  niepokojące. D onosiły , że A ustrya nie 
przyjęła p ropozycyj, lecz że udzielnie wezwała 
Sardynię do przystąpienia do rozbro jen ia , dając 
jćj trzydniow y term in do nam ysłu; daló j, że ar
mia austryacka posunęła się ku granicom  sardyń- 
skim ; w reszcie, że południow a arm ia francuska 
odebrała rozkaz do zrobienia podobnego ruchu. 
Pow iększyły niepokój depesze telegraficzne caro
grodzkie, mówiące o wzburzeniu um ysłów panu- 
lącóm w Stam bule i o ruchu wojsk rosyjskich 
W Besarabii i w G ruzy i. P oprzedziła  doniesienia 
te w iadom ość, potwierdzona przez urzędow ą Ga
zetę p ru sk ą , o wydanym przez gabinet tutejszy 
rozkazie do postawienia na stopie wojennój trzech 
korpusów, i o równocześnóm wezwaniu B undes
tagu do uczynienia tegoż co do innych kontyn- 
gensów niemieckich. O ddaw na święta wielkano
cne nie były  tu  obchodzone z takim niepokojem 

um ysłach. Jeżeli dzisiejsze depesze, oczekiwane 
wieczorem, nie odwołają treści powyższych, kwe- 
stya pokoju i wojny przestanie być wątpliwą, P o 
stawienie części armii pruskiój na stopie wojennej 
gotowości, nie jest jeszcze jćj mobilizacyą. Mówią, 
że krok ten nie został uczyniony w skutku kon- 
W encyj z Arcyksięciem A lbrechtem  i kilku panu
jącymi książętami północnych Niemiec, między 
którymi znalazł się pod koniec i król Hanowerski, 
tocz że już poprzednio zdecydowany by ł pod 
Opływem ogólnego zbrojenia się państw  ościen

nych^; W  każdym  razie przypuścić m ożna, że 
przyjazd A rcy k sięca  utw ierdził P ru sy  w powzię
tym zam iarze i w płynął na jego  wykonanie. K rok  
uczyniony, ja k  się w yraża organ rządow y, ma 
mi ć tylko odporny, a, nie zaczepny charakter, 
z czegoby wnosić należało , że celem jeg o  g łó 
wnym jest ew entualna obrona N iem iec, nie zsś 
bezpośrednia pomoc, przyobiecana A ustryi na przy
padek wojny we W łoszich . M ówią, że gabinet 
tutejszy dał pod tym  w zględem  gabinetom  rosyj
skiemu, francuskiem u i angielskiemu zupełną gwa 
rancyę. B ądź ja k  bądź, A ustrya zakry tą  jest cał- 
kovyicie ze strony granic niemieckich, i może wszy- 
s kie siły swoje ściągnąć do W łoch. O baw a prasy 
wiedeńskiej, aby P ru sy  nie pozostały neutralnem i, 
była więc, ja k  się teraz okazuje, mylną. U padają 
fóm samóm wszystkie zarzu ty , k tóre oskarżały 
P ru sy  o samolubstwo i b rak  patryc tyzuau nie
mieckiego.

Przejdźm y do spraw  wewnętrznych, tych m ia
nowicie, co i was bliżój obchodzą. D oniosłem  już, 
że wniosek Bentkow skiego przyjdzie po świętach 
na porządek dzienny obrad sejmowych. Stanie się 
to  jednak  praw dopodobnie dopiero pod  koniec 
sfjm u. K om isya skończyła w praw dzie nad nim 
obrady swoje, ale obrany spraw ozdaw cą poseł 
Riedel, profesor tu te jsz igo  uniw ersytetu, najnie- 
chętniejszy z człon<ów komisyi, może, wedle upo
dobania, zwlec zdanie spraw y. W  każdym  razie 
wniosek do dyskusyi przyjść musi, bo nie tylko 
prezes Izby, ale i kom isarz rządow y odwołali się 
do niego, gdy posłow ie polscy przy obradach nad 
budżetem  niektóre z zaw artych w nim punktów 
poruszyli. K om isya wniosła, aby Izba  przeszłą od 
wniosku Bentkowskiego w formie motywowanej 
uchwały do porządku dziennego, to jest, aby u- 
znając słuszność niektórych skąrg, wniosek w ca
łości uchyliła. K om isya oparłą  żądanie swoje g łó 
wnie na tern, że wniosek Bentkow skiego m a zbyt 
ogólny charakter. Tym czasem  Izb a  w jednem  z o- 
stacnioh posiedzeń odrzuciła bardzo szczególny 
wniosek posła Chłapow skiego o tłunjąceach, w ła
śnie dla tój szczególności, odsyłając go do ogól
nego wniosku posła Bentkowskiego. A by więc ta 
kiemu odsyłaniu w niosków  polskich, szczególnego 
do ogólnego i na odw rót, zapobiedz, poseł Cie
szkowski postaw ił z zwykłą sobie ścisłością i 
dobitnością w uzasadnieniu nowy wniosek pozyty
wnej treści, żądając, aby Izba uchw ałą swoją w y
rzekła w obec rządu oczekiwanie: że przy  obsa
dzaniu posad urzędniczych w W . księstwie P o - 
znańskiem miany będzie sprawiedliwy wzgląd na 
odpowiednią znajomość obu języków' krajowych. 
W niosek ten ju ż  je s t drukow any i do komisyi 
oddany. Zobaczym y ęo się z nim stanie.

T rzym acie zapewne Nadwiślanina. Czytaliście 
więc w jednym  z ostatnich num erów jeg o  kore- 
spondencyą wrocławską, w którój o berlińskim 
korespondencie Czasu i Dodatku, z pow odu arty 
kułu m arcowego w tyra ostatnim , a w związku i 
o red ak c ji, objawiona jest nie bardzo zwykła 
w dziennikarstwie polskiem  tak  pod względem 
formy jak  treści opinia. Poniew aż to  czas spow ie
dzi wielkanocnej, przed k tó rą  nie m ożna w sercu 
mieć żadnego gniewu i żalu, pozwólcie, że w im ie
niu waszetn i korespondenta oświadczę nieznane
mu pisarzowi, że ze strony dotkniętych nie stoi 
mu nic na przeszkodzie pójść do konfesyonału.

W i e d e ń  24 kwietnia. Dwa ważne dokumen- 
ta  tyczące się sprawy obecnej podajemy tu:

Gazeta Wiedeńska z dnia 23go kw ietnia pisze 
w części swój nieurzędowój:

„Artykuł Monitora francuskiego z dnia 19 b. m. 
(patrz Czas N. 91 i 93) daje powód do niejakich 
uw ag, którym  czujemy się obowiązani udzielić tu 
miejsca, tak  w interesie prawdy histprycznćj ja- 
ko te i dla rozjaśnienia raz jeszcze stanowiska za
jętego przez Austryę w  nader ważnój kwestyi o- 
becnój.

nZdanie nasze wielce jest przedewszystkiem uła- 
twonem  przez niedawną publikacyę dwóch najwięk
szego ̂  znaczenia dokum entów  o sprawie bieżącćj, 
któreśm y i my potórzyli z Gazety powszechnej ( Czas 
N. 88). Mówimy tu o notach hr. Buola do p. Ba- 
łabina i lorda A. Loftusa, w których gabinet cesar
ski wyraża się względem przystania pa proponowa
ny kongres, względem w arunków  jakie do niego 
wiąże, nakoniec względem granic, w jakich zamy
śla wchodzić w  układy. — K to  porówna osnowę 
pomienionćj odpowiedzi do posła angielskiego z czte
rem a punktam i, które Monitor czytelnikom swoim 
podaje za podstawy przyszłych narad , ten nie bę
dzie się mógł powstrzymać od zadziwienia, znalazł
szy tę ostatnią wersyę wymienioną wyraźnie jako 
„umowę p i ę c i u  m ocarstw " w dzienniku, którego 
urzędowy charakter powinienby go najniezawodnićj 
bronić przed tak uderzającym błędem. ■— Ale załą

czone również do tego tw ierdzenia dziennika francu 
skiego: że Austrya p ó ź n i ć j  dopiero zażądała uprze
dniego rozbrojenia Sardynii, oświadczając, że krok 
ten jest w  oczach jćj niezbędnym warunkiem  przy
stąpienia jćj do kongresu, tw ierdzenie to w rażącćj 
również zostaje sprzeczności z urzędowemi doku
mentami doszłemi już do wiadomości publicznćj. 
Każdy kto kolwiek czytać umie a rozumieć c h c e ,  
znajdzie w  nocie hr. Buola do p. B ałabina, powie
dziane bez ogródki, iż nieuniknioną jest rzeczą [in- 
dspensabte), aby Sardynia rozbroiła się przed roz
poczęciem wszelkićj konferencyi (prealablement a 
t o u t e  conference). Co A ustrya chciała, co jedynie 
chcieć m ogła, jest to narada zatw ierdzająca pokój, 
ale nie prolog do wojny. Dla tego, jakoteż że u- 
znała dążności dzisiejszego rządu piemonckiego za 
j e d y n ą  trudność obecnego położenia W łoch, wszę
dzie bowiem indziój we W łoszech mogła, była tylko 
widzieć uporządkowane stosunki pod strażą władz 
legalnych, w łaśnie to żądanie gabinetu cesarskiego o 
u p r z e d n i ą  rękojmię spokojnego zachowania się 
Sardynii, polegało na prawie i słuszności. A za- 
tóm bynsjmnićj nie p ó ź n i ć j  dopiero, lecz już 
w d. 23 marca, podczas gdy uw iadom ienie angiel
skie co do czterech punktów nosi datę 28 t. m., 
znajdujemy żądanie to jasno wyłożone, i od tój pory 
zawsze na nowo ile razy do tego nadarzała się spo
sobność, podnoszone wyraźnie w dokum entach dy
plomatycznych.

„O tóż , je że li— jak nadmienia dalój Monitor — 
rząd cesarski postawiły późnićj wniosek p o w s z e 
c h n e g o  r o z b r o j e n i a  p r z e d  k o n g r e s e m  
w miejsce pierwotnego żądania sw ego, to właśnie 
dał przez to  tylko nowy dowód wielkiego swego 
um iarkow ania, i tym sposobem doszedł do najdal
szego stopnia koncesyi, do jakiego mogło się kiedy 
kolwiek spowodować państwo natakiem  jak  Austrya 
stanowisku. Dalsza tranzakeya nad tym otw artym  
wnioskiem postawionym uczciwie jako o s t a t n i e  
słowo A ustryi, zdaje się nam  być niepodobną.— 
Musimy jednak w łaśnie jako zamiar do tego dążący 
poczytać przypuszczenie owego artykułu Monitora, 
który pomienioną propozycję chwyta jako sposo
bność do wprowadzenia Sardynii niejako piecem 
na kongres. Propozycja rosyjska mówiła o ukła
dach m i ę d z y  p i ę c i u  m o c a r s t w a m i .  Austrya 
t a k  przyjęła ten wniosek. W  żadnym razie nie mo
że ona przystać i nie przystanie na zboczenie od 
tych pierwotnych podstaw —  Jedynie aby zapo
biedz wszelkiemu zamiarowi naruszenia praw  trze
cich, dołożył gabinet cesarski nadmienienie, że w łaś
nie nie zachodzi tu  przypadek przewidziany w  proto
kóle akwisgrańskim z r. 1818, skoro żaden z krajów  
włoskich nie zawezwał m ocarstw  do traktow ania 
spraw  jego wewnętrznych, a przeto że nie będzie 
można stanowczych wydawać uchw ał nad podobne- 
mi kwestyami.

„Naciągnięta przez Monitora analogia z obrat 
w  Opawie, nie wytrzyma bliższego rozbioru. Na- 
ówczas, w r. 1820, szło o przywrócenie prawnego 
stanu rzeczy przemocą obalonego w Neapolu, o 
wyswobodzenie króla Obojej Sycylii z więzów re- 
wolucyi karbonarskiej. W ierna nienaruszalnym za
sadom europejskiego praw a narodów, interweneya 
wtedy dopiero wykonaną została, gdy sam król 
Ferdynand formalnie do tego zawezwał m ocar
stwa. Już po przyrzeczeniu tego monarchy, że weź
mie udział w konferencyach mających się przenieść 
z Opawy do Lubiany, zaproszono również inne 
kraje włoskie do przystąpienia do kongresu, a gdy 
wówczas, jak  to Monitor przytacza, pełnomocnicy 
mocarstw  uznali słuszność i użyteczność tego za
proszenia, to łatw o daje się wytłumaczyć z ogól
nego położenia rzeczy, większa bowiem część rzą
dów włoskich wmieszaną była wprost lub pośre
dnio do zbrojnej interwencyi w południowych W ło
szech, gdyż interweneya musiała po większej części 
dotykać ich posiadłości. Dziś w przybliżeniu naw et 
najmniejszego nie widzimy podobieństwa z owemi 
stosunkami, gdyż o ile wiemy, Sardynia jeszcze 
dotąd nie zapragnęła, aby w e w n ę t r z n e  j e j  po 
ł o ż e n i e  miało stanowić jedyny przedmiot narad 
kongresu. To co się działo w Opawie i Lublanie, 
mogłoby wreszcie wtedy tylko służyć za miarę, 
jeśliby król W iktor Em anuel chciał uznać, że po
trzebuje pomocy i ratunku w podobnym stopniu, 
jak  w  owe czasy w ładca Neapolu. L e g a l n o ś ć  sta
nu rzeczy w e wszystkich innych częściach półwy
spu włoskiego nie podpada i tak obecnie za nej 
wątpliwości, a jak  już nadmieniono, rządy włosiue 
nie uczyniły dotąd pierwszego kroku, aby w ten 
lub ów sposób sprowadzić narady kongresu, gdy
tymczasem z dawien dawna podnosiły głośne skar
gi przeciw niepojętemu z u ch w a lstw u  Sardynii, k tó 
ra nieprzestannie stara się p to, aby się narzucić
Europie za r e p r e z e n t a n t a  całych Włoch, i dom aga 
się w  tej p r z y w ł a s z c z o n e j  roh sam a jedna głosu i  

krzesła ńa k o n g r e s i e .
„Jakże przeto kongres opawski może stanowić

precedencyę za wzór służyć m ającą, dla zgroma
dzenia teraz spodziewanego?

„Austrya przyjęła bona fide propozycyę kongre
su, t»k jak ją  Rosya postawiła, to jest w y ł ą c z n i e  
dla pięciu mocarstw; wyraziła się również lojalnie 
pod względem propozycyi angielskiej, k tó ra  mie
ściła w  sobie podstawy układów rozpocząć się m a
jących;—na tem  stanowisku rząd cesarski musi się 
teraz stale trzymać.

„Rozbrojenie się Sardynii nie uzasadnia samo 
już przez się praw a uczestniczenia w obradach 
pięciu mocarstw, pozór ten tem  mniej może mieć 
wagi, skoro jak  wiadomo, rozbrojenie się było od 
samego początku warunkiem  sine qua non przyj
ścia do skutku naw et kongresu pięciu mocarstw.

„Tak rzeczy stoją.

„Austrya z powolnością bezprzykładną w  histo- 
ry i, która też wszechstronne napotkała uznanie, 
znosiła przez lat wiele nieustanne napaści, skryte 
knowania i najwyraźniejsze naruszania traktatów  
ze strony słabszego sąsiada swego. Chcieć żądać, 
aby jeszcze do tego mocarstwo cesarskie dozwoliło 
na postawienie się z tym krajem na jednej i tej 
samej linii,—-jest zaprawdę wymaganiem, które tak 
dobrze szydzi z wszelkich moralnych uczuć, jak  nie
mniej byłoby poczytanem w całej E uropie, za 
niezgodne z honorem  i godnością naszego rządu."

Gazeta Wiedeńska z d. 24go b. m. zamieszczona 
w oryginale francuskim list hr. Buola do h. Cavou- 
ra  z d. 19go. Brzmi on w  dosłownym przekładzie:

„Kopia listu hr. Buola Schauenstein do hr. Ca- 
voura pod datą W iedeń 19 kwietnia 1859.

Rząd cesarski — JW P an u  to  wiadomo — pospie
szył się z przystaniem  na propozycję gabinetu pe
tersburskiego co do zebrania się kongresu pięciu 
m ocarstw , aby starać się o usunięcie zawikłań za
szłych we W łoszech.

„Przekonani wszakże o niepodobieństwie rozpo
częcia obrad pokojowych z nadzieją dobrego skut
ku, w śród szczęku oręża i przygotowań do wojny 
prowadzonych w kraju ościennym , żądaliśmy aby 
jeszcze przed zebraniem się kongresu arm ia sar- 
dyńska postawioną została stopie pokoju, a korpu- 
sa wolne czyli ochotników włoskich zostały rozpu
szczone.

„Rząd N. Królowćj W . B ry tan ii, uznał ten w a
runek za tak  słuszny i zgodny z wymaganiami po
łożenia obecnego, że nie w ahał się przyjąć takowy, 
oświadczając, iż gotów  jest łącznie z Francyą nale
gać na rozbrojenie się bezzwłoczne Sardynii, ofia
rując jćj w  zamian poręczenie zbiorowe dla pewno
ści przeciw wszelkiej zaczepce z naszćj strony cze
goby A ustrya— ma się rozum ieć — dopełniła.

„Gabinet londyński jak się zdaje odpowiedział sta- 
nowczem odmówieniem na zawezwanie aby armię 
swoją postawił na stopie pokoju i przyjął zbiorowe 
zaręczenie, które mu było ofiarowane.

„Odpowiedź ta  tem  głębszym napełnia nas ża
lem , że, jeśłiby rząd sardyński był przystał na tę 
oznakę uczuć pokojowych, jakiej od niego żądano, 
bylibyśmy ją przyjęli jako pierwszy objaw jego za
m iarów  przyczynienia się ze swej strony do ule
pszenia stosunków  tak  na nieszczęście naprężonych 
od lat kilku między obu państwami. W  tym przy
padku bylibyśmy mogli przez porozstawienie wojsk 
cesarskich w  królestw ie Lombardzkiem dostarczyć 
jednego jeszcze dow odu, że nie były one tam  na
gromadzone w  celu zaczepienia Sardynii.

„Gdy nadzieja nasza zawiodła się aż dotąd, Ce
sarz mój dostojny Pan raczył mi nak azać , abym 
w prost poważył sięgną ten krok ostateczny dla 
odwrócenia rządu N. Króla sardynskiego od decyzyi, 
którą jak się zdaje powziął.

„Taki jest pame Hrabio cel tego listu. Mam 
zaszczyt prosić J w . r a n a , abyś osnowę jego wziął 
pod najściślejszy rozbiór i dał mi znać, czy  rząd 
królewski zezwala, tak  lub n ie , na zniżenie bez
zwłocznie arnni swojej na stopę pokoju i rozpu
szczenie ochotników włoskich.

„Oddawca tego listu, któremu zechcesz Panie 
H rabio oddać swoją odpowiedź, ma rozkaz czeka
nia w tym względzie na twoje polecenia przez trzy

„Jeżeliby p 0 upływie tego terminu, nie otrzymał 
odpowiedzi, lub gdyby takow a nie była zupełnie 
zadaw alniającą, odpowiedzialność za ciężkie na
stępstw a jakieby ta  odmowa za sobą pociągnęła, 
spadłaby całkowicie na rząd Króla Jm ci sardyń- 
skiego. W yczerpawszy nadaremnie wszystkie spo
soby pojednawcze dla uzyskania ludom swoim pe
wności pokoju, której Cesarz ma praw o domagać 
się, J. C. Mość będzie m usiał z wielkim żalem 
swoim uciec się do siły zbrojnej aby takow ą o- 
trzymać.

„W  nadzieif, że odpowiedź o którą JW . Pana 
upraszam, będzie zgodną z życzeniami naszemi pod 
względem otrzymania pokoju, pozostaję itd."
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N i e m c y ,
Urzędowa Preussische Z tg  w wieczornym nume

rze swoim z dnia 23 kwietnia zamieszcza na wstę
pie następujący artykuł:

„Postanowienia rządu królewskiego, ogłoszone 
w naszem uwiadomieniu z dnia 20 b. m. (p. Czas 
z niedzieli), a których celem było postawić środki 
obronne Związku niemieckiego w stanie odpowie
dnim uzbrajaniu się państw sąsiednich, były już 
przygotowane, zanim wyszedł od państw ostatni 
projekt pośredniczący; a przypadkowy to zbieg, ie  
postanowienia te zapadły właśnie w tój chwili, kie
dy Prusy usilnie zalecały w Wiedniu te propozy
cję, jak również, że ogłoszenie ich przypadło ró
wnocześnie z pierwszą wiadomością o ultimatum 
przesłanem przez Austrye Sardynii.

„W czasach, kiedy najważniejsze układy prowa
dzone są na drodze telegraficznej, a położenie rze
czy z tego właśnie powodu jak najszybszym podlega 
przemianom, podobny zbieg okoliczności łatwo 
przydarz)ć się może i nie należy się również dzi
wić, że stąd wyprowadzać można mylne wnioski 
nad pozornym zbiegiem faktów.

„W  obec domysłów polegających na podobnie 
mylnie pojetój podstawie, dostateczną będzie wzmian
ka, że owe postanowienia rządu królewskiego zu
pełnie są niezależne od wypadków, jakie w osta
tnich dniach wystąpiły tu na widownie- Ani obe
cność dostojnych książąt niemieckich nie zostaje tu 
w najmniejszym związku, ani też mniemane umo
wy, które pod ten czas miały tu zapaść.

„Co się zaś tyczy ostatniego kroku Austryi na
przeciw Sardynii, wiadomość o nim musiała tem 
bardziój zaskoczyć niespodzianką rząd królewski, 
iż w  same właśnie dni ostatnie nie zaniedbał 
tenże niczego, aby jak najdobitniój zwrócić uwagę 
gabinetu wiedeńskiego na nieobliczone następstwa 
i ciężką odpowiedzialność, jaką wszelki krok jego 
jednostronny ściągnąćby na siebie musiał."

— Wniosek pruski na zgromadzeniu Związku 
niemieckiego postawiony, względem gotowości wo
jennej, wraz z motywami swojemi brzmi nastę
pnie:

„Od początku kryzys włoskiej, Prusy kierowane 
wysokim interesem utrzymania pokoju Europy, 
zwróciły wraz z gabinetami londyńskim i peters
burskim usiłowania swoje ku temu, aby natężenie 
zaszłe między rządami sardyriskim i francuzkim 
zjednaj, a austryackim z drugiej strony, doprowa
dzić do spokojnego załatwienia na drodze przyja
cielskiego pośrednictwa.

„Najstósowniejszym do tego celu środkiem zda
wało się być to, aby sprawę tę zrobić przedmio
tem wspólnych narad kongresu europejskiego. Na 
nieszczęście jednak wszystkie usiłowania w tym 
kierunku pozostały bez sk u tk u .

„Powołanie zachowania Europie błogosławieństw 
pokoju, jest zbyt ważnem, aby Prusy miały zanie
chać usiłowań swoich w tym względzie i zrzec się 
nadziei swoich w dopięciu celu tego. Mimo tego, 
rząd królewski nie może zataić przed swoimi współ- 
związkowymi przekonania, że wnosząc z obecnego 
stanu zawikłań, pokój Europy na prawdę zagrożo 
nym się być zdaje. Położenie Związku pośród po
wszechnych uzbrajań się na rozległe rozmiary, od 
dawna było przedmiotem dojrzałej rozwagi rządu 
królewskiego, i jeżeli rząd chętnie udział swój do
tąd przyrzekał w pojedynczych przygotowawczych 
rozporządzeniach, które się odnosiły do urządzenia 
środków obrony, to uważa, że już teraz jest w po
rę przystąpić do ogólnych kroków, których celem 
jest, ze względu na uzbrajania się w krajach są
siednich, postawić również Związek niemiecki w od
powiednim stanie obrony.

„W tym jedynie celu wiedziony chęcią działania 
równocześnie w interesie godności i bezpieczeństwa 
Związku, raczył JKWys. książę Rejent nakazać go
towość wojenną trzem korpusom pruskim, przezna
czonym tworzyć kontyngens związkowy. JK. W y
sokość może się spodziewać, że krok ten u współ- 
związkowych niemieckich, których podobne usiło
wania ze strony Prus z zadowoleniem i uznaniem 
widziane byty, należyte znajdzie ocenienie. W  tem 
działaniu zresztą, jak to wyraźnie poleconem mi było 
oświadczyć, Prusy dalekiemi są od wszelkiego za
miaru zaczepki, pragnąc zachować stanowisko swoje 
na przyszłość tak jak i dotąd, jako państwo pośre
dniczące, w celu załatwienia obecnćj kwestyi euro- 
pejskiój dla dobra również Związku. Gdy według 
zapatrywania się rządu królewskiego nadeszła chwila 
dla całego Związku, aby odpowiednio do charakteru 
obronnego przeznaczenia Związku, takie zarządzić 
uzbrojenia, któreby g0 postawiły w możności ocze
kiwania spokojnie, co przyszłość na wszelki wypa
dek przynieść może; stawiam przeto stosownie do 
otrzymanego polecenia wniosek następujący:

„W ysokie Zgromadzenie związkowe zechce po
stanowić: Upraszać rządy związkowe, aby postawiły 
główne kontyngensy w gotowości do marszu i ró
wnocześnie przedsięwzięły w twierdzach związko
wych wszelkie potrzebne przygotowania do uzbro
jenia."

F ra n cja *

Udzielono nam list z ^°]>reg0. ^ 0^®; kt^ry lubo 
nie sięga najświeższych wiadomosc , tagUje na u_
wagę, bo wyświeca niektóre szczego 5 ty jące się 
Francyi, i stanowisko jakie ona zajmowa w dniach 
poprzedzających ultimatum postawione ar ynu przez 
i „ , t r , e .  Pi».ą wi£C » P a r j i ,  pod

„...Słowo o dzisiejszych okolicznościach. ech
dni odmienną zupełnie przybrały postać. Laretraite 
est complete, być może jednak, że jest Horacyu- 
azowska. Cesarz nie jest człowiekiem odstępującym

w obec trudności przed myślą raz powziętą. Umie 
on się wstrzymać, nawet cofnąć i stanąć, lecz na 
to, aby tój myśli inny nadać kierunek, i w innćj! 
objawić ją postaci. Powszechnćm tu jest mniema
niem , że cała sprawa błędnie była prowadzona od 
początku. Jednomyślność Niemiec i zgodność opinii 
wewnętrznćj w kraju, wstrzymały były usposobie
nie zbyt żwawe. Chciano więc zyskać na czasie, 
spodziewając się, że umysły w Niemczech dadzą się 
w części zaspokoić, w części rozdwoić, i że opinia 
oswoiwszy się z myślą wojowniczą, da się pokiero
wać. W tym celn zgadzano się na konfereneye i 
powzięto myśl kongresu. Widząc, że mimo wszel
kiej kokieteryi Anglia przeniewierza się, zwrócono 
acz z niechęcią nadzieje ku związkowi szczeremu 
z Rosyą, wkrótce się jednak przekonano, że ani na 
jćj możności ani chęci współdziałania polegać nie 
można. Wywołanie i przyjęcie jćj pomysłu co do 
kongresu, w czasie, w którym Anglia pośredniczyła, 
uważają tu  za błąd największy, bo wywołujący o- 
brazę Anglii bez żadnój korzyści. Gdy się układy 
toczyły a Anglia na Sardynię o przyjęcie warunku 
rozbrojenia nalegała, p. Cavour miał okazać p. Hud
son pełnomocnikowi angielskiemu w Turynie, de
pesze tutejsze upoważniające do oporu. Ztąd nowa 
Anglii uraza i wykrycie gry podwójnćj. Ztąd też tak 
surowe wystąpienie ministrów angielskich w parla
mencie. Wieczorem w poniedziałek doszły te mowy 
do Tuileryów. Przywołano zaraz hr. Walewskiego i 
o 2ćj w nocy ułożono notę Monitora, która się rano 
we wtorek to jest 19go b. m. ukazała, nim publi
czność zapoznała się dokładnie z mowami angiel- 
skiemi; a to na to, aby się nie zdawało, że się ustę
puje przed niemi, lecz ażeby miało się pozór, że 
kiedy ministrowie mówili, że jeszcze układy nie 
przyszły do skutku, tu już na nie popi zednio się 
zgodzono. Komisya więc rozbrojenia się i kongres 
może się zebrać, ale czy z niego wyrośnie rószczka 
oliwna, powątpiewać wolno. Od wyborów angiel
skich wiele zależeć będzie. W  żadnym jednak ra
zie na współdziałanie ze strony żadnego z państw 
Francya polegać nie może, zaledwie na neutralność 
Rosyi mogłaby liczyć. Może p. Thiers jasno widział, 
gdy mi przed kilkoma tygodniami mówił: Ce que 
la guerre de Lrimee a de fa it, la politique d'aujour- 
d'hui vient de refaire: la sainte Alliance est toute 
faite. (Co wojna krymska rozprzęgła, to odrobiła 
polityka dzisiejsza: przymierze święte zawiązane)....

P. S. o godzinie 4tćj popołudniu. Pisałem rano pod 
wrażeniami dnia wczorajszego. W  tćj chwili rozcho
dzi się wieść, że wojska otrzymały rozkaz spieszne
go ku granicom Piemontu ruchu. Mówią że kroki 
nieprzyjacielskie rozpoczęły się. Po nocie dzisiejszej 
Monitora ogromne zdumienie. Popłoch na giełdzie, 
papiery spadły o parę franków. Nie wiedzieć jeszcze 
z pewnością co się stało."

R o s y  a. ______ _
Stanowisko Rosyi w obec teraźniejszych zawikłań 

europejskich staraliśmy się kilkakrotnie zbadać i 
wskazać przez zestawienie faktów i rozumowań 
tyczących się dzisiejszych dążeń, wewnętrznych i 
zewnętrznych stosunków rosyjskiego państwa. Dzi
siaj przytaczamy zdanie pod tym względem znane
go pisarza rosyjskiego p. Bunge wyrzeczone w ar
tykule pod napisem: „Czy możemy liczyć dzisiaj 
na zwrócenie się ku nam kapitałów cudzozjemskich". 
Artykuł ten zamieszczony w dzienniku Żurnal dla 
Akcyonerów, jakkolwiek ma głównie cel ekonomi
czno-finansowy, zastanawia się jednak obszernie 
nad obecnem stanowiskiem politycznem Rosyi wEu- 
ropie.

Autor przyznaje najprzód, że wielkie przedsię
biorstwa przemysłowe i inne w Rosyi, aby się pomy
ślnie rozwinęły, potrzebują pomocy obcy' h kapita
łów. Wskazuje przykład, że Francya i Niemcy je
dynie z pomocą kapitałów angielskich i belgijskich, 
zdołały uzupełnić sieć swoich dróg żelaznych i za
prowadzić dostateczne komunikacye wodno-parowe 
tak wewnątrz jak zewnątrz. Tem więcćj dla Rosyi 
pod tym względem nie mogą być dostatecznemi jćj
w}asne zasoby.

Następnie stawia autor pytanie: Jeżeli przed pa
ru miesiącami, gdy widnokrąg polityczny był po
godny a kasy wszystkich banków pełne złota, mo
gła Rosya liczyć na zwrot ku niej kapitałów zagra
nicznych, czyż i dzisiaj może liczyć na tę pomoc, 
gdy postrach wojny zawisnął nad Europą? „Szczę
ściem— odpowiada sobie na to pytanie p. Bunge— 
nasze stosunki międzynarodowe są dzisiaj takie, iż 
możemy pozostać spokojni nawet w obec wielkie
go starcia europejskiego, i prowadzić dalej nasze 
wewnętrzne reformy1*- „Historya nowoczesna, mó
wi dalćj autor okazuje, że interesa dynastyczne nie 
są dostateczne, aby wojna zmusiła dwa państwa 
do połączenia się i że cał.a ważność roli moralnćj 
jaką odgrywać teraz będzie każde państwo w świę
cie zawisła od wzniosłości jego polityki zewnętrz- 
nćj i od mądrego pogodzenia tćj polityki z wewnę- 
trznemi interesami i z wewnętrznym rozwojem 
kraju**.

Następnie autor zcharakteryzowawszy kilku ry
sami obecne położenie różnych państw europej
skich: odosobnienie, według mego, Austryi; ostro
żność Prus; stanowisko Francyi; stan moralny 
Anglii, tak dalćj mówi o stanowisku Rosyi:

„Pokój paryzki dał Rosyi j stanowisko niczem 
nie związane i uwolnił ją °d zobowiązań wy
nikających z dawnych przymierzy. R°sya ma wpra
wdzie obowiązki europejskie jako wielkie mocar
stwo, lecz obowiązki te oznaczone są tak przez 
traktaty, jak przez jćj własne potrzeby, i nie mają 
żadnej styczności z interesami szczegolnemi i we- 
wnętrznenji innych krajów.

„lakiem jest, według nas, położenie obecne mo

carstw europejskich: każde z nich czuje się dziś pozostawia na nićj odpowiedzialność za następ- 
w istocie więcćj odosobnione i więcćj niepodległe stwa.
w stosunkach wzajemnych. W  tym stanie rzeczy, L o n d y n  22 kwietnia. Utrzymuję tutaj żo woj- 
Rosya nie potrzebuje ani uzbrajać się silnie dla da- sko sardyńskie cofać się będzie na Aleksandryę i 
nia wagi swoim opiniom na kongresie, ani zawie- na G enu; aż do nadejścia wojsk francuskich, 
rać ścisłych przymierzy dla zapewnienia sobie wła- L o n d y n  22 kwietnia. Zapewniają, że Austrya 
snego bezpieczeństwa. Więcćj niż kiedykolwiek jest przesłała do naszego rządu tłómaczenie się , aby 
w stanie zwrócić wszystkie swoje siły do reform us, rawiedliwić ultimatum które podała do P ie- 
wewnętrznych, do rozwoju wewnętrznego. montu. Tłómaczenie wydało się mało zadawalnia-

„Okoliczność ta nie może ujść bystrćj uwagi ka- jące , i nota kategoryczna wysłaną została w tym 
pitalistów europejskich; wiedzą oni, iż reformy spó- przedmiocie do dworu wiedeńskiego. Opinia pu- 
łeczne i ekonomiczne stały się dziś dla nas sprawą bliczna bardzo jest przeciwna Austryi. Dziennik 
żywotną, konieczną potrzebą w tćj chwili, a nie ministery. lny nagania surowo jćj postępowanie, 
ślepym przypadkiem lub modą; uważają oni Rosyę Nieporozumienia jakie się objawiły w łonie gabi- 
za nowy kraj świeżo odkryty, który oczekuje po- netu, z powodu polityki zagranicznćj, trwają
kojowych podbojów przemysłu. Jeżeli będziemy u- 
mieli zachować to stanowisko jakie zajęliśmy wEu- 
ropie w ciągu dwóch czy trzech lat ostatnich; je
żeli zdołamy rozwiązać i ukończyć przynajmnićj kil
ka ważi iejszych rozpoczętych spraw reformy we
wnętrznćj,— wówczas nie ma wątpliwości, iż ka
pitały europejskie napływać będą do nas tak pod
czas wojny jak podczas pokoju. W śród burz wo
jennych kapitaliści europejscy będą mieli do wybo
ru : albo włożyć swe pieniądze w przedsiębiorstwa 
produkcyjne w Rosyi, albo użyć ich na zakupienie 
papierów publicznych europejskich. Lecz finanse 
państw zachodnich będą doznawać koniecznie wpły
wu ogromnych pożyczek zaciąganych kolejno w o- 
statnich czasach, a które wcześnićj czy późnićj spro
wadzić mogą likwidacyę przymusową. Finansiści 
przestali oddawna marzyć nawet o umorzeniu dłu
gu angielskiego; a dzisiaj trudno się równie spo
dziewać umorzenia długów publicznych we Francyi, 
Austryi i Sardynii.

„Cała sztuka i umiejętność finansowa zależy dzi
siaj na oddaleniu o ile można chwili likwidacji 
długu; gdyż każda nowa wojna czyni warunki je
go cięższymi. Lecz im cięższymi są warunki no
wych pożyczek, tćm szybcićj rośnie kapitał długów. 
Gdy od roku 1848 do 1859 Austrya podwoiła swój 
dług, a Sardynia swój sześciokrotnie powiększyła, 
łatwo przewidzieć jaki ich wzrost dalszy, jeżeli dy- 
plomacyi nie powiedzie się usunąć wojny zagraża- 
jącćj Europie. Nadto nie trzeba tracić z uwagi, że 
wojna na Zachodzie pociągnie za sobą następstwa 
daleko ważniejsze i więcćj niszczące dla handlu 
świata, niż wojna na Wschodzie, która wywierać 
tylko mogła wpływ na handel na morzach Czar- 
nem i Baltyckiem.

„Wszystko to każe nam wierzyć, że pewność 
jaką mają kapitaliści europejscy, iż Rosya nie we
źmie udziału bezpośredniego w wojnie, spowoduje 
ich, iż przeniosą umieszczenie kapitałów swoich 
w przedsiębiorstwach produkcyjnych w kraju ma- 
jącem wielką przyszłość ekonomiczną, nad inne 
mnićj lub więcćj ryzykowne umieszczenia. Od nas 
tnicfcT u trzy m a ć  l a s i e  p o ło ż e n ie  rzeczy i zapewnić
sobie tę korzyść przez oględność, mądrość polity
czną i zupełną jawność; wszystko to przyśpieszy 
ruch kapitałów europejskich ku nam. Ani wojna 
ani pokój nie zdołają przeszkodzić temu ruchowi, 
jeżeli będziemy umieli wyciągnąć korzyść z naszego 
stanowiska niezależnego i kierować się według na
szych własnych interesów".

W  f  o c h y.
Kor. Austr. donosi z Florencyi 18go kwietnia: 

Marg. Bargagli, minister-rezydent w Rzymie zamia
nowany został ministrem pełnomocnym; margr. 
Nerli, sprawujący interesa przy dworach francuskim, 
angielskim i belgijskim, pełnomocnym ministrem; 
margr. Provenzali sprawujący interesa w Turynie, 
pełnomocnym ministrem przy dworach austryackim 
i saskim z siedzibą w Wiedniu; San Miniateli przy
dzielony do poselstwa w Rzymie, sprawującym in- 
terpsa w Turynie.

Toż pismo podaje następne wiadomości z Turynu 
z 21ko: Armonia zapewnia, że dekretem podpisa
nym przez hr. Cavoura i jenerała Lamarmorę, Ga
ribaldi zamianowany został jenerałem dowódzcą 
strzelców alpejskich i zostawać będzie pod bezpo- 
średniemi rozkazami ministerstwa wojny. Cattolico 
donosi, że znów 600 ochotników przybyło do 
Genui.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 26go kwietnia. Dziś o godzinę lOćj odbędzie się 

wyprowadzenie zwłok śp. Michała Kolonna Walewskiego byłego ofi
cera i posła na sejm Kró estwa Polskiego, zmarłego w pierwszy 
dzień Wielkanocy. Żałobne nabożeństwo odprawionem będzie 
za duszę jego jutro, to jest we środę w kościele N. 1 . Maryi 
o godzinie lOtćj rano. Jutro zamieścimy nadesłany nam ne
krolog zmarłego.

Przegląd polityczny.
D epeeze  te le g ra ficzn e .

B e r l i n  22 kwietnia. D. 20 kwietnia o godzinie 
2ćj po południu Cesarz Austryacki, zanim hr. 
Buol odpowiedział stanowczo na ostatnie propo- 
zycye czterech mocarstw, rozkazał wysłać ultima
tum do Sardynii z trzechdmowym terminem. Po  
upływie tego przeciągu czasu wojska przejdą T i
cino. Przedmiotem miayi Arcyksięcia Alberta 
było zaproponować Prusom  pod warunkami, które 
jeszcze nie s% wiadome, aby^ 8ię przyłączyły do 
tego ultimatum. Gabinet berliński odmówił ener
gicznie i misya Arcyksięcia nie przyszła do skut
ku. Prusy pozostają wierne pokojowym dążno
ściom Anglii, Francyi i Rosyi; rząd pruski nie 
przychyli się do kroku, który Austrya uczyniła i

ciągle.
T u r y n  22 kwietnia. Izbę deputowanych zwoła

no dla przyjęcia oSwiadczeń rządowych.
P a r y ż  23 kwietnia. Dzisiejszy Monitor zamie

szcza co następuje: Rząd austryacki zawezwał Sar
dynię, aby armię swoją sprowadziła na stopę po
koju i rozpuSciła ochotników. Zawiadomienie to 
powiózł do Turynu adjutant jenerała Gyulay: oficer 
ten miał sobie polecone oSwiadczyć, że wszelka okrą
żająca odpowiedź byłaby uważaną za odmówie
nie. Anglia i Rosya nie zaniechały zaprotesto
wać przeciw temu postępowaniu Austryi. WSród 
tych okoliczności Cesarz tak rozdzielił dowództwo 
nad wojskami: marszałek Magnan dowodzić ma 
armią paryzką; marszałek Pelissier armią obser
wacyjną, którćj główna kwatera w Nanęy; mar
szałek Castellane armią lyońską. Marszałek Bara- 
guay d’Hilliers dowodzić będzie pierwszym kor
pusem, jenerał Mac-Mahon drugim, marszałek 
Canrobert trzecim, a jenerał Niel czwartym kor
pusem armii alpejskićj. Książę Napoleon otrzyma 
dowództwo oddzielnego korpusu. Marszałek Ran- 
don zamianowany szefem jeneralnego sztabu (etat- 
major general) armii alpejskićj. Ciało prawoda
wcze zwołanem zostało na poniedziałek (25go) 
na posiedzenie dla przyjęcia od rządu oSwiadczeń.

P a r y ż  23 kwietnia. La Patrie donosi, że gwar- 
dya cesarska stanęła na stopie wojennój, a oficerowie 
otrzymali rozkaz bycia wpotowiu. Canrobert wy
jechał dzisiaj. P rzed koszarami gromadził się lud 
tłumnie, aby widzieć odchodzące wojsko.

L o n d y n  23 kwietnia. W kołach urzędowych 
utrzym ują, że ultimatum austryackie wysłano zo
stało do Turynu pierwój aniżeli wiadcmem było, 
że Piemont przystaje na rozbrojenie się powsze
chne. Utrzymuje się nadzieja zachowania pokoju. 
Postępowanie Austryi ganią powszechnie. Herald 
i Chronichle, dzienniki ministeryalne oświadczają, 
żo odpowiedzialność za wypadki spadnie t a Au- 
stryę, jeżd i ta zacznie wojnę. Z rozkazu komite
tu bankowego (Stock-Exchange) giełda zamknię
tą została dzisiaj. Rozporządzenie to wstrzymało 
popiocn. spectator mniema, że parlament z powo
du obecnych okoliczności nie będzie rozwiązany, 
lecz przeciwrie zwołanym zostanie za dni kilka. 
Ten sam dziennik p :sze, ie  Prusy zachowają się 
neutralnie. Poseł angielski w Turynie sir J . H ud
son wrócił do Turynu. Times pół na pół przema
wia na rzecz Austryi.

T u r y n  23 kwietnia. Jenerał Lam arm ora udał 
się na granicę austryacką. Wojsko Sardyńskie 
sformowało się w szyku bojowym. Mocarstwa wy
słały znowu do gabinetu wiedeńskiego przedsta
wiania poważne i naglące.

T u r y n  23 kwietnia. Izba deputowanych zwo
łaną została dzisiaj, aby przyjąć od rządu naglą
ce bardzo oSwiadczenia. Nic nowego pod wzglę
dem położenia rzeczy; wszelkie wojenne ostroino- 
ici, przedsięwzięte są dla z-isłonienia kraju.

T u r y n  23 kwietnia po południu. Przedłożony 
dziS Izbie deputowanych projekt do prawu, nada
jącego rządowi nieogra 'iczorą w ładzę, przyjęty 
został po krótkich rozprawach 110 głosami prze
c iw n i  Dwóch wysłańców austryackich przybyło 
tutaj z wezwaniem do rządu Sardyńskiego, uby 
nakazał rozbrojenie.

B e r n o  23 kwietnia. Rozchodzi się pogłoska, 
że minister angielski w Szwajcaryi udał się dziS 
rano do Medyolanu na rozkaz rządu, który tele
grafem odebrał.

D r e z n o  23 kwietnia wieczór. Dzisiejszy Dres- 
dner Journal zawiera rozporządzenie królewskie 

d. 16 b. na. tyczące się poboru do wojsk*. 
M o n a c h i u m  23 kwietniu. M arszałek polny ksią

żę K arol Bawarski, zamianowany został główno
dowodzącym armii bawarskićj, mającćj się ze b ra ć . 
Komendy dywizyjne zmienione zostały na komen
dy jeneralne.

Nie chcemy uprzedzać wypadków, wszelako 
w okolicznościach takich jak dzisiejsze, wolno jert 
wzmiankować, że według wiadomoSci prywatnych, 
niejaką podstawę mających, kroki nieprzyjacielskie 
rozpoczęły się nad Ticino 25go rano. Przypomnieć 
wypada, że termin trzerhnio wy, postawiony Sardynii 
w ultimatum, kończył się 24go wieczór. Powta
rzamy jednak, że nie ręczymy za P^sfoskę.

W edle pogłosek obiegający0*1 ^ W ied n iu , fmp. 
Benedek powiózł był z sobą z Wiednia do głó- 
wnćj kwatery fzm. Gyulay wezwanie rządu cesar
skiego do Piemontu względem rozbrojenia się. 
Wezwanie to miał jeden z wyższych oficerów za- 
wieSć do Turynu do hr. Cavoura. Wszelako z po
równania dat wykazuje się, że fmp. Benedek wy
jechał z W iednia lo g o , a Ust hr. Buola do hr. 
Cavoura ogłoszony nosi datę 19g0.

Książę Napoleon wezwany został na ostatnią 
radę mjmstrów. lecz na nićj nie był. Udał się po
tem tylko p  J ullleryńw, i długą z Cesarzem miał 
rozmowę. Podczas odbywania się rady znajdował
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się w gabinecie przybcznym. Nowa rada odbyła 
się 22go. Mówią, że bar. Hubner zażądał swoich 
paszportów; wszakże miał jeszcze 22go długą, na
radę z hr. Walewskim.

Indep. belge podaje, że 22go b. m. o godzinie 
l ló j  z rana Cesarz Napoleon odebrał od lorda Mal
mesbury depeszę tój treści: „Rząd królowćj nie 
może sobie wytłómaczyć postępowania Austryi, i 
w tych ważnych okolicznościach zapewnia rząd 
JCM ci o swoich sympatydch.u Rząd francuzki po- 
dobnąż depeszę miał otrzymać od Rosyi. Monitor 
(p. wyżój depeszę z 23go) utrzymuje, że Anglia i 
Rosya protestowały. Dzienniki belgijskie mówią, 
że Austrya jeszcze tego wieczora odpowiedziała 
odmową w farmie silniejszej niż za pierwszym ra 
zem. L ord  C 'Wley nalegał na gabinet wiedeński, 
aby przedłużył termin Piemontowi, a Cesarza N a
poleona prosił, aby stanowczych nie robił przygo
towań. Cesarz odpowiedział, że przyrzekł pomódz 
Piemontowi w razie gdyby jAustrya nań uderzyła, 
a przeto musi być w pogotowiu aby dotrzymać 
zobowiązań. W  skutek tego Monitor ogłosił nomi- 
nacye jenerałów korpusów.

Powyżój pod rubryką _Niemcy“ podajemy wnio 
sek pruski przez p. Usedoma postawiony na zgro
madzeniu związku niemieckiego w przedmiocie 
przygotowań zbrojnych. Depesza telegraficzna z 23 
otrzymana w Berlinie, donosi, że zgromadzenie 
związkowe wrnosek ten przyjęło i takowy uchwa
liło w d. 23 b. m.
• Fremdenblatt pisze, że książę Petrulla otrzymał 

w Wiedniu doniesienie z Neapolu z 19go, że nie 
masz najmniejszej nadziei utrzymania przy życiu 
króla Ferdynanda. Z powodu mającój zajść w Ne
apolu zmiany gabinetu powołany tam został ksią
żę Petrulla zarówno z jenerałem Filangieri, jako 
reprezentanci stronnictwa reform umiarkowanych. 
Wszelako depesze marsylskie donoszą z 19<*o, że 
król Neapelitański ma się nieco lepićj.

I f f l l l  D I I I E  c348-3-3)
znajdujących się w kancelaryi c. k. Towa. Nauk. Krakow, przy ulicy ś. Jana 
w domu W«° Pawła Popiela pod 1. 298 na dole do nabycia za gotową zapłatę.

(Ceny w Walucie austryackićj).

A b  t o n i  K i o  b o l t  o  W i k i  R e d a k to r  odpow iedzialny .

I n s e r a t y .  

i » ]  K S I Ą Ż K I  c m )

fu n d u sz  S z k o ły  p ra k ty c zn e j g o sp o d a r
stwa w iejskiego z ło żo n e , na  w łasność  nabyte  
fab sta ran iem  c. k . T o w a rzy s tw a  g o sp o d a r-  

czo -ro ln ic zeg o  K ra ko w sk ieg o  w yd a n e , 
których nabyć można w Biórze Towarzystwa 

przy ulicy Szewskićj Nr. 335/6.

D  Szumąnczowskiego Ludwika. Odpowiedź na pytania 
podane pod rozb ór przez ck. Towarzystwo gosp. 
roln. Krak., dotyczące obecnych stosunków gospo- 

ai*etwa w Galieyi, odczytana na Ogólnem 55gro-
n  r a L*en?U w d' 23 Lute«° 1858 r* K r * k ó w  1858 . —

J Giebiega Justusa. Zasady rozumowego rolnictwa, 
prz ło ż y ł Wincenty Stępkowski. Warszawa 1858. —

J Dr. Wolfa Emila. Przegląd tabeltaryozny wartości 
pożywnych rozmaitych na karmę dla bydła w uży
waniu będąovch płodów. Tarnów 1857 in folio . .

J Źelknwski Maksymilian. Nowy ekonom wiejski,
®*yli szkoła porządnego wykonywania głównych 
robót w roli, nanędzianami zaprzęgowemi udosko- 
nalonemi lub dawnemi z oszczędzeniem czasu i wy
datku. Kraków 1854 . . .  ....................................... 2 —.

łr. kr.

15.

—  20 .

Iegelmajera Ludwika nadradoy finansowego Ustawy 
dla posiadaczy dóbr ziemskich w Gali yi we wzglę
dzie politycznym, sądowym i finansowym potrze-

, bne. Lwów 1858. Tom I  ........................................  4 20.
'bieniecki Julian. P -shka w Ulach Dzierżona (z  ry

ju. ®inami) Lwów 1856................................................... 1 —.
■eozyń.ki Ad.m. Pszrze'nictwo po'skie, czyli zbiór 

pism najpraktyczniejszych pszczolarzy po'skich i a- złr. kr.
j- matorów pszczelnieiwa. W arszawa i859  . . . .  1 40.

kciejowski Ignacy. 0  plantaoji Buraków. W arsza-
Q w a 1858 .  ...................... .............................................1

sposobach uprawy buraków pastewnych, kukurudzy 
a - eiykań kiej na paszę, krwawniku, locerny, es
parcety, niemniej nanka o zakładaniu sztucznych 
pastwisk, tudzież o użyciu i wpływie gipsu i ko
ści na wegetacyę roślinną, d'a pożądnego użytku 

Tv '>0',®Tt*ln'9''ych gospodarzy. Kraków 1853 . . . .  
dgodnik rolniczo-przemysłowy, wydawanv przez ck. 

towarzystwo gospodarczo -  rolnicze Krak wskie, 
pod redakcvą M. Jawornickiego 1 8 5 3 -1 8 5 8 . Kok 
i J L  ^  v > P«............... ................................... 5__[°59. Rok VI z przesyłką pocztową.......................6

10

-  30.

Spadkobiercy ś. p. W ilhelm a P olaczk a ,
JTektora budownictwa 1 fabryk w Dobrach ordynacyi 

Łańcuckiej
z sw ej strony ogłaszają 

że zaraz po Rzeszowskim jarmarku
a zwłaszcza

** dniu  9  M aja b. r. i  następnych
,  sprzedawane będą przoz

u b l i c z n ą  l i c y t a c y ę
w  Łańcucie na Dólnem,

ruchomości do massy zmarłego należące__
ivi° t? : znakomity zbiór obrazów olejnych, akwa- 

’ btografii, miedzio i stalorytów * —  ' •ta -0----- , miedzio i stalorytow i rysunków
J 'ych , po części w ramach — znaczny zbiór 

najwięcej treści naukowej — w oddziale 
i -  Przyrodzonych: ptaki wypchane, owady
n « y l e » muszle i minerały — dalej: bron różna 

żytna i niezwyczajna, precyoza— R nareszcie 
«i?t10czy Powszechniejszego użytku: meble orzechowe, 

„,'Ve. i inne, między któremi wspaniałe biórko 
ąij,ai °ni°we po Księciu Józefie Poniatowskim z ory- 
naczv e-°* .malowidłem słynnej Angieliki Kaufmann— 
n 0ia;,, 'a * sprzęty domowe i kuchenne — narzędzia

A . 1 nakładu Towarzystwa naukowego.
1. R o zm aito śc i naukow e. W  K rakow ie  1830 , zeszy tów  trz y  in  4 t o ..........................................................

2 '  o b r o k u  i l 0i r “oySl T 3 \ Nto m ó w e i5  z  U a iw o rsy te tem  Jag ie llo ń sk im  p o łąc zo n eg o . * P o d ze t p ić rw izy

3. P o jed y n czo  oddaje  się  la k ie  każd y  to m  roczn ików  p ow yższych  p o .......................................................... ...........................
4. R o czn ik  T ow arzystw a  N au k o w eg o  K rak o w sk ie g o , p o c ze t I I ,  r .  1843 ...............................................
5. R o czn ik  T ow arz . N au k . K ra k . z r. 1847 in  8 v o .................................................................................................. ! ! ! . * ! ! ’ * ’
6- U u " » z r. 1849 w  4 ch  z e s z y t a c h .................................................................................. ! ! ! ! !
U  n » » » z r .  1850 w  4 ch  z e s z y t a c h .....................................................................................
8- » ” u » o d d z ia łu  n a u k  p rzy ro d n iczy ch  i le k a rsk ich  w  3ch zeszy tach  z  r . 185*1 "i 1852." 8vo*
9- » » k n o d d z ia łu  n a u k  m o ra ln y ch  w  2ch  zeszy tach  r .  1852 ..................................

1°- » ” « Ti odd z ia łu  sz tu k  i a rch eo lo g ii, zeszy t I ,  z 2m a ta b l ic a m i...........................
. » » o d d z ia łu  sz tu k  i a rch eo lo g ii, zeszy t I  i I I ,  z 10 tab licam i . .

12. C ały  pocze t d ru g i to  je s t  s iedm  tom ów  R o czn ik a  od  r .  1843 do  1852 7  ............................................... ....................................
13. R oczn ik  T o w arz . N au k . K ra k . P o c z e t I I I ,  tom  I  z r. 1857 in  8vo z 4 ry c in a m i..................................... .....

i*  n a /  t - u ” n n to m  I I  z r .  1858 in  8vo z  6 ta b lic a m i.......................................... * *
z D ib er p ro m o tio n u m  p h ilo so p h o ra m  o rd in is  in  U n iv e rs ita te  s tad io ru m  J a g ie llo n ic a  a b  a n n o  14.02

ad  an n u m  1849 ed id it Jo se p h u s  M u czk o w sk i B ib lio g ra fiae  p ro fesso r. C racoviae  1849. 8vo . . . . . 1402
i 7 naj “/ y w_a ń szy ch  ro ś lin  le k a rsk ich  p o d  w zględem  ich  pod o b ień stw a  i różn ic , 4 to  z 13 ta b l. K ra k  1850*

część*I ro k  1849 r 8t ° płci0w ycl1 lekarskicl1  ‘ Prz e “ Is lo w y c h  J .  R . C ze rn iak o w sk ie g o , czy li B o ta n ik i szczególnój

tolj .̂ 1. 1 “Przęiy aomowe i kuchenne — narzęazw 
tną f, ,e» ślusarskie i kowalskie — nakoniec: zna- 

■ * ,,nid sucht ' '
balów

jest°.Sc suchego materyału drewnianego tartego, 
Oriecbn’ balów i tarcic dębowych, jasionowych, 

L JT ^ych , jaworowych i innych.
'•Otlt dnia o n  Knnetnin 4&PLQ

18. C zerw iakow sk iego  B o ta n ik i szczególnój część  I I  r. 1852, 8vo
o n ’ w  » n część I I I  r .  1859 , 8 v o .........................................................................................
4U. w sz y s tk ie  trzy  części B o ta n ik i szczególnój r a z e m ...................................................................................................................
21 . e lem en ta rn y  w y k ład  M atem a ty k i J a n a  K a u teg o  S teczkow sk iego , p ro feso ra  W szech n icy  Jagiellońskim i w  4  tom ach  

8vo . K rak ó w . 1851 , 1852 , 1858, 1859 .........................................................     “ a c “
22. O d d a je  się w szakże z te g o  d z ie ła  k ażd y  tom  i  z  o sobna; a  to :

A lg ie b rę  z je d n ą  ta b lic ą  z a ..................................................................................................................................................
G eo m etry i O ddział I : P la n im e try ę  i S te reo m e try ę  z 11 tab licam i z a ..........................................................

n r  T ry g o n o m e try ę  p ro s to k re ś ln ą  i sfe ryczną  z a . . -
23 . W y k ła d  F a rm a k o m o rfik i i K a tag ra fo lo g ii D ra .  F r e d .  K az. S k o b la  P ro fe so ra  p . z . 

w  U n iw ers. J a g ie ll.  K ra k ó w  18 5 1 .................................................................................................
24 . P re le k c y e  o F ilo lo g ii k lasycznćj i jó j E n c y k lo p e d y i p rzez  A . M ałeck iego  D ra . F ilo zo fii, p ro fes. p rz y  U n iw ersy tec ie

Jag ie llo ń sk im  1854. 8v o ..................................................................................................................................................................................  1
W y k ła d  n a u k  d la  lu d u  s ta ran iem  w ydziału  ro zp o w szech n ien ia  ośw iaty  T o w arzy s tw a  N au k o w eg o  K rak . a  m ianow ic ie-

I .  Z iaw isk a  n apow ietrzne. K rak ó w . 1849 . 1 6 m o ...................................................................................................
I I .  Z b ió r  w ierszy  k u  n a u ce  i zabaw ie  lu d u . 1850 . 16v o ..........................................! ! ! ! ! . . . " ! . *

I I I .  N au k a  ro ln ic tw a  d la  lu d u  w iejsk iego . K ra k ó w  1850. 16vo.......................................................................
26 . W ie rn e  odbicie  p a p ie ru  eg ipsk iego , (W o lu m in  d łu g o śc i 8 łokc iow ó j) d a ro w an eg o  U n iw ersy tetow i J a g ie llo ń s k ie m u  

p rzez  prof. S ękow sk iego  o ry en ta lis tę , o p ra w n y  w  ru llo n  n a  w zór w olum inów  s ta ro ży tn y ch , zaw ie ra jący  h ie ro g lify
lł m a j ą c e g o .............................................................................................................................

Farmakologii i Terapii ogólńój"
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pismo w mumii znalezione, 2270 lat 

U . 1 Dziel przez różnych autorów na budowę domu k. Tow. Nauk. Krak. darowanych:
Europa studii dell professore Ab. Giacomo

tomy z 15 tablicami 8vo. Wilno. 1850. 

nieorganicznój zastósowanój do przemysłu, rolnictwa i medycyny. War-

1. A lle ssan d ro  m agno  in fluenza  de lle  sue  c o n g u iste  su ll’ A sia  e sull'
R ad liń sk i. M an tova . 1857 . 8 ro ..............................................................................

2. L  A m e ric a  p rim a  d i C ris to fo ro  C olom bo s tu d ii d e ll prof. A b . G iacom o R a d liń sk i. M an to v a . 1857 . 8vo.
3 . A dam ow icza  A . F .  K ró tk i ry s  p o c zą tk ó w  i p o s tęp u  A n a to m ii w  P o ls c e  i  L itw ie . W iln o . 1855. 8vo. .
4. B a rącz a  S a d o k a  p am ią tk i m ia s ta  S tan is ław o w a. L w ów  1858. 8vo. . .
5. B e lk e  G u staw . M as to lo g ia  czy li H is to ry a  n a tu ra ln a  zw U izą t ssących . 3
6. B ib lio te k a  i  M uzeum  S w id z iń sk ieg o  sk re ś lił  J .  L o sk i. W arszaw a  1857
7. C zy rn iań sk ieg o  E m ila  W y k ła d  C hem ii 

szaw a. 1857. 8v o .............................................
8. Jach o w icza  S tan is ła w a  R ad y  w u ja  d la  siostrzen ic . W arsza w a . 1857. 16vo. " '  .....................
9. „ „ R o zry w k i d la  m łodzieży  rzem ieśln iczć j, 2 to m ik i 8vo.......................................................

10. „ „ N ow e śp iew y  d la  dzieci. W arszaw a  1856 . 8 v o ................................................
11. J a n o ta  G . U ib e rse tzu n g  v o n  P s a lm e n , H y m n e n  u n d  K irc h e n g eb e te n  a u s  dem  X IV . J a h rh u n d e r te .  A n s e in e r 

H an d sch rift. W ie n . 1855 . 8 v o ............................................................................................................................................................
12. M orzyck icgo  A . P o ls k a  d aw n a  ja k o  n a ró d  i  p ań stw o . W arsz a w a  1858. 8 v o ................................ ’
13. O pis trz e c h  zam ków  w  b liskośc i K ra k o w a  w  o k rę g u  P ileck im  z ryc inam i. W arszaw a  1858 . 8vo m aj .
14. P o la  W in c en te g o  P o ezy o  w  4 c h  to m ach . W ie d eń  1857. 8 v o ...............................................................................
15. P rze c h ad z k i po  W iln ie  i je g o  o k o licach  p rzez  J a n a  ze S liw ina. W iln o . 1857. 8vo
16 S o la rsk ieg o  K s. M . P rzew o d n ik  do  szczęśliw ości m łodzieży  nasze j z fran c u zk ieg o , W arsz a w a . 1859 . 8vo
17. T e k a  W ile ń sk a  w y d aw an a  p rzez  J a n a  ze S liw ina. tom ów  6. W iln o . 1858 . 8 v o .....................
18. W ęż y k a  F r .  P re z e sa  c. k . T ow . N au k . K ra k . T rz y  m ow y  n a  p o s ied zen iach  p u b liczn y ch  z  d o d an iem  dw óch 

u łam ków  z d ram atu : „B ezk ró lew ie"  K rak ó w  1859. 8 v o ...................................................................................................................
19. W ien iec , (P ism o  Z b io ro w e) o fia row any  S-anislaw ow i Jach o w iczo w i p rz ez  p ie rw szy ch  k ra ju  au to ró w  i  przy jació ł. 

T rz y  tom y  w  7 zeszy tach  z p o rtre tem  Ja c h o w icza . W arsz a w a . 1858. 8 v o ...............................................................
20. W y k ła d  p o czą tk o w y ch  p o jęć  teo ry i p ro d u k cy i ro ln iczć j. N a p isa ł L . R . K ra k ó w . 1851. 8v o  . . . . . . *
21. W zn ies ien ia  pobożnćj d uszy  do  p rzenajśw . T ró jcy . W arszaw a  1857. 8 v o ................................  ’
22. Z a łu sk ieg o  h r. J a n a  K o n r. U w agi n a d  p ro je k tem  o b io ru  k s ięc ia  L u d w ik a  K o n d eu sza  n a  t ro n  P o ls k i tudz ież  nad  

e lek cy ą  i panow an iem  k ró la  M ich a ła  W iszn iow ieck iego . J a s ło .  1857. 8vo  . .  ’
23 . Z a ra ń sk ie g o  S tan is ław a  D z ie je  pow szechne u łożone  n a  w zór roczn ik ó w , k ro n ik  

zem . T om . p ie rw szy  od  1° do 10° w ieku  e ry  chrzęść . 8v o  m aj. W ie d e ń  1857
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Obwieszczenie.
Ces. kr.

K O L E J
uprzyw.

GALICYJSKA

u b « u
Niniejszem zawiadamia się szanowną Publiczność, iż z powodu zaszłych okoliczności, 

począwszy od dnia 2 .1  k w i e t n i a  r. b. odchodzące dotyrV z-s tn i e s z an e no ci a w i 
z W ieliczk i do N iepołom ic i ,.d»rolnie k  V I V  i ,!
rozporządzenia, nat°raz K u r s o w a ć  U S ta J ą .

Przywrócenie ruchu na tejże linii kolei żelaznej, podane będzie do publicznói wia
domości osobnemi obwieszczeniami.

F. B. HANIGKIEGO

Zarząd rnchu G. k. nprz. galic. kolei Karola Ludwika.
Kraków dnia 22 kwietnia 1859 r.

(3 6 2 -8 -3 )

dnia 20 Kwietnia i 859. (359-1-8) ‘bór §tOF

Z a ł o ż o n y  z o s t a ł

W  Handlu FRYDERYKA FRIEDLEINA
u lica  G rodzka pod nChiiiczykiem**

W IE L K I S K Ł A D  OBIĆ
P O H O J E ,

z różnych Fabryk zagranicznych i krajowych,
jako to: Francuskich, Drezdeńskirh i Wiedeńskich w najwytworniejszym guście i wybo
rze tak wielkim, jaki dotąd jeszcze nie istniał w Krakowie, tudzież rzeźbione S z t u k a -  
tery e  do ozdoby sufitów, B a s  r e l ie f s  ro z e ty , n a r o ż n ik i, oraz wielki w y-  
hnr a tn r  dO Okien, zalecających się szczególnie gustem i taniością. (»»-*-«)

[305]

WYRUB

O B U W I A
POD KRAKOWIAKIEM,

a pod firmą:

A. Hanicka  Wdowa 
W  KRAKOWIE 

przy ulicy Floryańskićj pod L. 553
poleca się i ora* zawiadamia, że zatopiwszy znaczny zapas 
towardw do swego zawodu potrzebnych, jak rdwnież sprowa
dziwszy z Paryża M a s z y n ę  A m e ry k a ń sk ą  d o  s z y c ia , 
wyrabia Obuwie w różnych gatunkach, a w skutek ułatwień 
w pracy, po znacznie zniżonych cenach sprzedaje, tak poje
dynczo jako tćż i tuzinami.

Nr. 1. Para Kamaszków prunelowyoh sznurowanych bez 
oboasów (w  wal. austr.) od . . . 2  złr. i wyićj.

Tuzin .  ..................................................  zł r.
Nr. 2 . Takioh z obcasami od . . . .  2 złr. 30 c. i wyżćj

T ozin ...........................................................24 złr.
Nr. 3. Para Kamaszków z elastyką bez

obcasów o d ............................................2  50 0< j wyżój
T uzin ......................................................... 27 złr.

Nr. 4. Takież z obcasami od . . .  2 złr. 80 o. i wyżój
Tuzin ........................................................   złr.

(6 9 )

prawdziwój
rosyjsko-chińskiej

k a r a w a n o w e j  (10-12
z iSk ładu  mego

y, funt. paozkaoh oplombowanych, moją firmą opatrzonych 
po oenie ca */, funtowe paczki herbaty ozarnój 7. kwiatem na 

rs. kop. rs. rs. kop, rs. rs. rs. rs rs rs
1 50. 2. -  2 40. — 3 -  4 -  6 -  8. -  10*. -  15.*

bank. 3 15, 3 95 4 70 5 80 7-35 11 55 14 70 17 50 26 25
/, funtowe paczki herbaty żółtój na rnb. sr. 5. 6.

z ł. aust. 10 50, 12 60.
Nabyć można w handlach pod firmami: 

r Andryohowie G. Wyborny, w Pradze Józ. Priebsch.
Białćj Karol Haempel.

Karol Ulmann.
Bochni P. Niedzielski.
Dzikowie N. Gir* ński.
Debreczynie W. Handtel.
Drohobyczu Ch. Piroszka.
Gablonz Fr. Pietsoh.
Qraou J. Wilding.
Grosswardein J. C. Róssler.
Hohenmaut E. F. Tauer.
Iglau Frano. Bargehr.
Josefstadzie Ed. J. Trailer.
Jarosławiu bra Jaśkiewicz.
Kułomei Th. Zachariasie- 

wioz &  C°
Konig'nhof Bern. J. Durdik.
Kentach Jerzy Strey.
Karlsbadzie Jan Baeher.
Kronstadzie J, Hoffmann.
Lancuoie G. Danielewicz.
Muglitz Józef Richter.
Niemes Fr. Otto Mrzina.
Nikolsburg J. M. Fischer.
Oświęcim e St. Dołkowski.
Opawie Konrad Boraig.
Przemyśla Ed. Machalski.

„ Win. Praczy ński.
Pradze J. Chlumetzki.

I W w e  Lwowie utrzymuje rłów ny skład te jż e -* ®  
herbaty Jo lla a z  R eiss. 

f^ -O b s ta lu n k i zamiejscowe wprost do składu mego g łó 
wnego uczynione, w ilości najmniej złr. 10 przy dołą
czeniu należytośoi, uskuteczniają się natychmiast tran- 
eo, na koszt handlu

K arol I le r r iu a n n  w Krakowie.

„ Józ. Casanowa. 
Rzeszowie J. Jaśkiewicz. 
Rozwadowie K Marecki. 
Banoku Jan Jaklitsch. 
Sohlan W  Nedwied i Syn. 
Szegodynie Anton. Felma- 

yor junior.
Sillcin Franciszka Raida. 
Samborze Fr. Karol Gila- 

towski. 
Stanisławowie A. Anssetz. 
Sissek Frano. Pokorny. 
Tarnopolu C. I.atinek. 
Temeswarze J. Janoowitz. 
Tokaju Aod. Burger.
Turce A. Czytniański. 
Verdoze J. Demetrovich. 
Villaoh A. Kirchmaycr. 
Wiedniu CamJIo Neumann 

w Tratinerhof.
„ G. Hempfimg &  C° 

Karnorstrassse 905. 
Wadowioach Ign Brosig.

„ Ant. Schwarz. 
Zaleszczykach J Kodręb- 

ski &  Com. 
Złoczowie A. Gotiwald.

Bobra Polanka W ieka
w  Obwodzie Wadowickim

o milę od stacy i kolei O św ięc im , o p ó łto -  
ry  mili od rzeki sp ław nej W i s ł y  a cz te ry  
mile od K rak o w a , w bliskości B iały, B il
sk a , A ndrychow a, K ę t ,  Zatora b ard zo  ko
rzystn ie  po łożone , o b sza r  m orgów

S^Zlli 1 3 8 6  miary k a ta s tra l
nej zaw ierające, Znac*IIClHi blldvil-
kam i n iicszk aln ym ^  g-ospodar- 
skienn i g o r z e ln ia  uposażone,

1 praw cm propinacji
wszelkich użytków d ziedz icznych , z a  z a 

twierdzeniem Ces. Król. Sądu K ra k o w sk ie - 
3° J*ko w ładzy kuratelarnej W .  Cieńskiego,

i f . tw °lnej ręk i do sprzedauia.
Bliższe szczegóły udzieli W . Balko Ad^ 

wokat, ustnie lub piśmiennie, dla dalszego 
Taktowania z upoważnionem kuratorem w Kra-
t0w ie - _____________________________________ (2 9 1 -3 )

STEREOSCOPEN
dMtlbst Portior. ( 337^2)



4 CZAS a Wtorku 26? Kwietnia 1859 .

(22) B *  Ł  P U J A Z D Y
pociągów osobowych na c,k,uprzywitejowanej kolei galicyjskiej K a r o l a  L u d w i k a ,

pooząwszy od dnia 1 5 g o  listopada 1858 roku, nadal.
ja R  z  e a z o w a  d o  K r a k o w a

Pociąg mieszany N r 6 . 
Od- || Trafia

z K r a k o w a  d o  R z e s z ó w
f oci,g  osobowy Nr. 3. Pociąg oapbow,7 Nr 2mieszany Nr. 5osobowy N 1.

.0 4 -.
jazd
ÓTHIt

TrafiaTrafia
na pociąi

trzy
jazd
a Fm.

I rafia1 rafia S 'tacyaS t a c y a na pooiąg 
M. II Nr

na poc as 
1 Nr.

na pooiag
Nr.

na pociąg 
Nr o. IM.II Q. I M.G. Mg . i mG. M

j rz.poł po poł10 | gO 
10! 45
11 | 8 
U  |23 
11 I 48 
12| 7

Rzeszów
Trzciana
Sędziszów,

Kraków 
Bierzanów. 
Podłeżo 
Kłaj.”
Bochnia 
S ło t* in a . 
Bogu iłowicc 
Tarnów 
C zarna. 
DjjMca 
Ropczyce. 
Sędziszów 
Trzciana . 
Rzeszów

poł 1 0 ,3 0  
43110 44 

11 
11 
11 
12 
12

wieczór

Ropozyoe 
uPebica 

Czarna
Tarnów
Bognmiłowice 
Słotwina 
Bochnia 
K łaj. . 
Podłeże 
Bierzanów 
Kraków

3 11 12
4 11 1212 | 50

8 130 
4

9 | 27
wieczó

8 1 50
9 24 
9 45

16 172 | 47
po poi12 10po poł ranonoey

Wieliczki 
do K r a k o w a

z B i e r z a n o w a  
do łW ^ ie l ie ^ k t

z N i e p n ł o m i p  
do W i e l i c z k i

z  W i e l i c z k i  
do B i e r z a n o w a

z W i e l i c z k i  
do N i e p o ł o m i c

z K r a k o w a  
do W ' i e l i c z k i

Nr. 1Poc.-o.ob-. N 17 podług potrzeby t  miesza.Pociąg m ieezE nv . Nr.. 15.Pociąg mieszany Nr. 14 Poe. osob. N.16 podług-potrzebyPoc ąg mieszany Nr. 13 
rprzy- I- Gd 

jazd II jazd
oUTlteTfM.

P rz y 
jazd

TTmvT
S tacy a  

Niepołomice )

Stftcya Gs M;G. IMG. IMG. M
ieliczka •

Bi rzanów
Kraków.

wieczórWieliczka . - II a
B ierzanów ,  .. II 9 
P odłeie . . .  li 9

Bierzanów 
Wieliczka .

II po poł. 
3 7

rano || 7 I 15
7 46. || 7 | 48
8 — H z rana

2 | 25 
po poł.

prz.poł po por 
2 35

K raków .
Bierzanów
Wieliczka

Podł̂ zeo 
Bierzanów

Bierzanów.. wieczór
WieliczkaNiepoiomi r» rz.poł. p-z.poł

Pociąg osobowy Nr. 1 zostaje w związku z pociągiem z  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Granicy, 
dto dto Nr. 2 dto dto dto do Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, Granicy i Mysłowic,
dto dto Nr. 3 dto dto dto z  Wiednia, Berna, Ołomuńca, Opawy, Bilska, i Granicy,
dto dto Nr. 4 dto dto dto do Wiednia, Bema, Ołomuńca, Opawy, Bilska i Mysłowic.

Mieszane pociągi Nr. 14 i 15 nie jeżdżą w niedzielę i święta n igd y .
Osobowe pociągi Nr. 16 i 17 łączą się wBierzanowie z poeiągiem Nr. 4.

Od Zarządu jazdy c. k. uprzywilejowanej gallcyjskići kolei Karola Ludwika.
K r a k ó w  dnia Igo listopada 1858 roku.

[350] w  HOTELU DREZDEŃSKIM C<0
na pierwszem  piętrze otw arte jest

H O S K O R i i n i
STE R E O SK O PO W E ,

miedzy innemi M ^ P ’najnowszy w ynalazek^B ffi 
tego  rodzaju

S T E R E O S K O P Y  R U C H O M E
Ferriera i Steinbergera z P a r y ż a .

Dakże spr/.eilnjfj glęapnrata, o lira- 
zy na plytaek, na szkle Ina papie

rze, pojedyncze lub w większych pnrtyaeb.

PRZESYŁKA 263 3 6>
M E I M U E J  WODY

KAROLO W0WARSK1EJ
czyli

KARLSBADZKIEJ.
Sławne są na cały świat Cieplice w Karolowych- 

warach czyli Karlsbadzie. Są one najdzielniejszym 
środkiem leczniczym we wszystkich brzusznych cho
robach, bo tak w głowy, piersi i nerwów boleniach 
(które swoją przyczynę w brzuchu mają), jak i cier
pieniach systemu limfatycznego i gruczołowego (je
żeli wspomnione cierpienia nie pochodzą z istotne
go osłabienia).

Wody te, zdaniem najsłynniejszych chemików i naj- 
doświadczeńszych lekarzy dają się wybornie użyć do 
przesyłki — tak więc dają się/ówniej dobrze zastoso
wać, z zupełnem zaufaniem w ich działalność ar- 
cyznakomitą, już to w przyrządzaniu tych zdrojów 
do użycia w samych Karolowych-warach (Karls
badzie) już to wciągu dalszym kuracyi domowej, 
już też wreszcie przy kuracyi formalnćj u tych cho
rych, którym okoliczności udać się do samego zdro
jowiska podróży wzbraniają.

Przesyłane wody piją się albo na zimno albo na 
ciepło po ogrzaniu ich do stopnia zbliżającego się 
do ciepłoty wody tój u samego źródła. O tem przy 
każdćj przesyłce dokładna nauka zawsze dołączoną 
będzie.

Ze wszstkiemi obstalunkami na rzeczone wody mi
neralne (Sprudelsalz i Sprudelseife) uprasza się u- 
dawać do Jana Wentzla w Krakowie.

(176-8-12) .DER ANKER
(K O T W I C A ) ,

T o w a r z y s t w o  do z a b e z p i e c z e n i a  ż y c ia  i rent.
Kapitał Towarzystwa: 3 , 0 0 0 , 0 0 0  złotych wal. austr.

(Koncesyonowane wysoką uchwałą ck. Ministeryum spxaw wewnętrznych z dnia Igo grudnia 1858 do 1. 10,141.)
Zaopatrzenie i wyposażenie dzieci. -  Zabezpieczenia na wypadek śmierci, na życie i przeżycie. — Mięszane zabezpieczenia — Bezpośrednie i nastypić mogące dożywocia.

Kasy pensyjne i wszelkie inne możliwe kombinacye do zabezpieczenia życia ludzkiego.
R a d a  Z a r z a d u :

Prezydent. Franciszek hrabia Hartig, r«eo*. tajny konsyliam , m inister państwa i konferenoyi.
R a d z c y  Z a r z ą d u :

D an ie l baron  E sk e le s , ® r  F ra n c iszek  M a tz in g e r ,
szef domu bankierskiego Arnstein i E ikeles . o. k. radzoa sekoyjny w mimsterynm spraw wewn?trznyoh.
H e n ry k  h ra b ia  L a r isch  A lónnich. A r tu r  b a ro n  O’S u lliva n  de Gra ss .

Wiceprezydent: Edmund hrabia Zichy

G u staw  S c h w a r tz  de M oh ren stern ,
D r . J ó z e f  k a w a le r  de W in iw a rter , 

nadworny i sędowy adwokat w  W iednia.

Dyr ekt or :  A n d re  L a n g ra n d -D u m o n cea u , założyciel Tow arzystw a zabezpieczenia życia „ L a  Royal belge“ w
Komisarz rządowy: o. k. Sekretarz Nam iestnictwa D r  Valenta.

Brnkselli.

S i e d z i b a  T o w a r z y s t w a  z n a j d u j e  s i ę  w W i e d n i u :  „am IIof“ Nr. 329
'Suma subskrybowanych Zabezpieczeń do 15go marca 1859 wynosi 6 9 O O O 9 O O O  złotych wal. austr.

l y R e p r e z e i l t a c y a  na Okryg rządowy Krakowski znajduje się u ‘

p a n ó w  F . J .  H I R C H H 4 Y E R  i
Zaś AJENTAM I w K R A K O W IE m ianow ani: 

p .  K  W o l a ń s k i , 1 P -  B r u h l ,
utrzymujący Bióro Komis. Nr. 24 w Bynku gł. na rogu ul. Szewskićj.| mieszkający w Rynku głównym pod L. 8 na trzeciem piętrze.

H  W .

p Artur E
Na Podgórzu pod L. 96.

Towarzystwo wyszczególnia się znacznemi polepszeniami, które w rozmaitych gałę
ziach zabezpieczeń życia zaprowadziło, udzielając uczestniczącym prawo zaciągania po
życzek w towarzystwie, oraz dozwalając, że uczestniczący także w razie przerwania ro
cznych wpłat do udziału w wynikłościach zabezpieczeń należy. Przez to otrzymują za
bezpieczenia życia cechy nie tylko moralny, lecz i bezinteresowny, a publiczność powin- 
naby się z przystąpieniem swem do tego towarzystwa tem bardziej^ pośpieszyć, ile że 
zawarte ugody zabezpieczenia tym sposobem p r a w d z i w ą ^  J b .U Ż d e ję o  CZBS11 i
z  ł a t w o ś c i ą  w  t o w a r z y s t w i e  s a m e m ,  s p i e n i ę ż y ć  s i ę  d a j ą c ą  
w a r t o ś ć  przedsta-wiajy. 1 —

T ary fy  towarzystWa wA nker“ i ogólne jego warunki zostały  przez W ysoki Rzyd 
po grunt<>WIieH1 Przpz ludzi fachowych przedsięwziętem zgłębieniu potwierdzone. 

Tow arzystw o „AnkerM zatrudnia się w yłycznie:
1) Zabezpieczeniami na wypadek śmierci. ł .
2 )  Utworzeniem i zarzydem wzajemnych stow arzyszeń na przeżycie.
3 )  W ypłacaniem  bezpośrednich i nastypić majyeych dożywoci.

Jedynie i w y ły cznie przeprowadzenia tych operacyj posiada towarzystwo nastę
puj yce gw arancye:

1) Kapitał towarzystwa wynoszycy & miliony z ł wal. austr.
2 ) Staiutasai oznaczony rezerwę premij, to jest ten kapitał, który podług matematy

cznych prawideł wartość wszystkich bieżących zabezpieczeń przedstawia, i /a  wszy- ,
T a r y fy  i  w s z e l f e i c  d o ty c z ą c e  d r  u  Ki u d z ie l i

stkie przyjęte zobowiyzania rękojmię daje, przez co właściwie bezpieczeństwo, jakie 
kapitał towarzystwa nastręcza, zbytecznem się staje.

3 )  Fundusz rez e rw o w y , który podług statutów ze znacznej części czystego roczneg0 
zysku utworzony być musi.

Sumy, w stowarzyszeniu na przeżycie zapłacone, wraz z procentami kapit»Iiz° '  
wanemi pozostają własnościy członków stowarzyszenia. Towarzystwo jest tylko rzydzcy 
tych pieniędzy, w którym względzie nad niemi czuwa jeszcze wydział kontrolujmy ? który 
się składa z 9ciu przez ogólne zgromadzenie subskrybentów ze swego gron* wybranych 
członków, ci zaś podlegają oprócz tego nadzorowi rządowemu.

Sposób lokowania wszystkich sum z ugod zabezpieczeń wpływajyęy0'1 j est statu' 
tami przepisany. Uskutecznia się wnet przez zakupno austryackich papierów rządowy^ 
lub im równających się innych efektów, szczególnie obligacyj indemnizacyjnycb, listuj 
zastawnych austryackiego banku narodowego, eskowtowaniem w e k s l i  w banku warto# 
majyeych w Wiedniu płatnych j wnet dawaniem pożyczek na papiery rzy do we juj, prZe' 
mysłowe przez rzyd gwarantowane, po części zaś zakupnem hipotek w państwie 
stryackiem.

Przy zgromadzeniach rady zawiadowczej znajduję 81? zawsze przez rzyd mian# 
wany radca zawiadowczy, a oprócz tego czuwa nad najscislejszeu* zachowaniem stattf'

" a n ln r t r  k n m is n p v  l r ł ń r v  i f l t c r e s i l  W S Z V S flfirh  u r m n m a ifa r fptów właściwy komisarz rzydowy, który oraz strzeże interesu wszystkioh w rozmaity^ 
gałęziach zabezpieczeń i w stowarzyszeniach towarzystwa na przeżycie uczestniczący#
a ja sie każdemu tutaf f  Wiedniu w kio-

rae towarzystwa, na prowlncyl zaś u panów ajentów.
W  Drukarni n(jZASIJu Rzydzca Drukarni, Antoni liothor.


